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S e n a t ratyfikow ał p ak t I e llo g a .
WARSZAWA, 13. 2. (teŁ wł.). W dniu d'zi- 

siejszylm -rozpoczęło się plenarne posiedzenie Sena
tu uroczystem przemówieniem marsz. Szymań
skiego.

Podczas przemówienia kilku senatorów z le
wicy opuściło salę na znak' protestu przeciw ustę
powi mowy marszałka, skierowanemu przeciw Sej
mowi.

Natychmiast po wznowieniu posiedzenia za
brał głos tow. sen. Strug, który oświadczył, źe 
w przemówieniu marszałka są ustępy, które nie 
możemy pominąć milczeniem^ — W imieniu PPS.

„Wyzwolenia" i Str. Cnł., protestuję przeciw o- 
sttej krytyce drugiej Izby, Sejmu, gdyż krytyka ta 
do nas nie należy.

Po oświadczeniu tow. Struga zabrał głos mar
szałek Szymański, który stwierdził, że mówił o 
poprzednim Sejmie jako o całości i nie miał za
miaru urazić lewicy.

Następnie wybrano do Trybunału Stanu: Jó
zefa Beka, Lucjana Żeligowskiego, Zygmunta No
wickiego i pirof. Oswalda Balcera.

Po referacie sen. Gliwica (BB) przez aklamacię 
atyfikowano pakt Keiloga.

Sprawa krwawych zajść w Batiatyczach.
Przy omawianiu !k-wawych zajść w Batiatyczach 

sen. Makuch (KI. Ukr.) wriiósł. aby sprawę otiesłać 
trapowrót do komisji celem dokładnego jej zbadania.

Tow. sen. Gruszczyński zauważył, że nic tak 
nie oburz i warstw pracujących, jak kiedy państwowa 
sita zbrojna dige w zatargach ekonomicznych inter- 
Wejijować Cała sztuka adminsitracji polega na tern, 
ażeby nie dopuście io zetknięcia się policji z ro
botnikami gzy Włościanami w zatargach ekonomicznych. 
Nie o to chodzi bowiem, kto pierwszy w danym wy
padku zaczął strzelać, lecz o to, że starosta nie umiał 
W tym zatargu odpowiednio się zachować Mówca 
przyłącza się do wniosku KI. Ukr o odesłanie sprawy 
do komisji, j

Potem udzielił wyjaśnień Min. SpT. Wewh. Skfad- 
kowski.

Wn;osćK o odesłanie sprawy do komisji o&rzu 
couo, przyjęto natomiast Wńiosek o przyjęcie do wia
domości sprawozdania komisji

Po referacie sen. Perzyoskiego (BB.) Izba oorzu- 
qiła projekt ustawy w' sprawie odroczenia dnia wej
ścia w życie rozporządzenia Prez. Rzplitei o ustroju 
(sądów* powszechnych.

Wreszcie po (referacie sen- Abramowicza (B. B.) 
przyjęto bez zmian projekt o wstrzymaniu eksmisji 
drobnych dzieirżawlaoW gruntów.

Na tern posiedzenie zamknięto, Termin następnego 
pjosiedzenia me 'został ustalony.

Dyskusja nad expose min. Zaleskiego.
W A RSZA W A , 13. II. (P A T .). N a p o  

-.izątlku dziennym  dzisiejszego posiedź, kon 
m is ji sen ack ie j sp raw  (zagranicznych ijy ł 
tylko dalszy c ią g  d y sk u sji nad lekspose m ii 
nistira spraw  zagranicznych, wygłoszonem  w 
'dniu 15 istyjqzaiia ibpr.

Z kołci m ów ców  tow. pos C zapiński pod 
kreślił sukces polityki p o lsk ie j, ja k im  befc- 
sprzeicznie b y ło  w spólne podpisanie paktui 
K elloga przez griipę, państw  w schodu ich. 
P a k t tein jest silnym  atu tem  przeciw ko p ra  
pagauidzie 'bolszew ickiej, oskarżaj tmej nąs 
stale! o lin  je of en żywne w obec R o sji. Socja-i 
liśc i polscy s ą  łzawsze stanow czym i przie- 
ciW nikam i jak ich k o lw iek  kon|0epcji Odjcn 
wych zw róconych przeciw ko R o s ji.

N astępnie1 z a b ia ł głos p oseł niem iecki1 
W ill. 'Mówca doradza porzucić poigląd, ja 
koby spirawy m n ie jszościo w e b y ły  k w eslja - 
m i wylajcjznic 'w ew nętrznej polityki, gdyż 
d ziś -sprawa m n iejszości narodow ych stała  
się k w estją  p o lityk i in i ędlzyn ar od ow ej. W  
re a liz a c ji haseł lew icy m ów ca widzi m ożli
w ość urzeczyw istnienia w ielkich  h aseł wie
szczów  poiskfiąh i tylko w  tym  kierunku 
winu a s ię '] )  osuw ać polska p o lilyk a zagrani-, 
Czna. Jed n akże m in ister zdaniem p o sła  W il
la  n iesłusznie widizi po stron ic nioinieękiej 
potrzebę ja k ie jś  n ienaw iści w stosunku do 
P olsk i. N iem cy *w P o lsce  c h c ą  bjyć clobryfn 
gatunkiem  Pola ka-o  by \va 1 c 1 a , z tą  ty lko 
różn icą , że ju z  nie ichcą się dobrow olnie wy
narodow ić.

W  końcu m ów ca wyraża zdanie, że! ten 
d e n c ja  w ynarod ow ienia P olaków  w  Niem-. 
dzecli nie je s t  tak  sim a, ja k  się to  W Rolscje 
przed slaw ia. r

N astępny móW ca tow . pos. P rager poć! 
kreśli) w ażność ro zgryw ających  się- obecnie 
-spraw co  do Nad non j i i zb liża jące j się  p a
c y fik a c ji stosunków  francuskoinicm ietakicb, 
do k tó re j o p in ja  polska n ie  je s t dostatecznie 
przygotow ana. W ogóle mówlcia k ładzie n a 
c isk  na k on ieczn ość zwiększenia W pływów 
m in istra  spraw zagranicznych W gabinecie, 
aby m ógł on oddiziałyWać n a  Wzmaganie! się 
tych  wal orow  życia w ew nęlrznego, k tó re  
bedą w islanie (zapewnić sku teczn ość jeg o  
poczyńaniom  nazewnątrz.

Dallszą d y sk u sję  nad ekspose1 odłożono 
do wdorkn przyszłego tygodnia. ".

P oseł G raliński zreferow ał k on w en cję  
o pokojow ym  załatw ianiu! isporuw, przyjętą 
wr Hadze w październiku 1927, k lórą ra ty - 
Ąi kow ano.

0 nowelizacfe ustawy o wykonaniu 
retarmy rolne).

WARSZAWA, 13. 2. (Pat.). Sejmowa Komisja 
reform rolnych, obradująca pod przewodnictwem 
posła Pluty, przystąpiła do dyskusji nad trzema 
ippojektami nowelizacji ustawy o wykonaniu refor
my rolnej, wniesionymi przez Stronnictwo Chłop
skie, PPS., oraz PSL „Wyzwolenie". Po referacie 
dyskusji wyłoniono specjalną podkomisję, któ-a ma i

wybrać Men ze wspomnianych projektów za podL 
stawę do dyskusji i w ciągu 2 tygodni przedłożyć 
go pełnej komisji.

Sprawa zniesienia wymogu d o h f o -  
raiu dla adwokatów w U- zab austr.

WARSZAWA, 13. 2. (Pat.). Sejmowa komisja 
prawnicza, obradująca pod przewodnictwem posła 
Pierackiego (BB), przyjęła z nieznacznemi po
prawkami projekt ustawy, wniesiony przez mini
stra sprawiedliwości w sprawie zniesienia wymogu 
doktoratu do wykonywania czynności adwokackich 
w b. zaborze austrjaekim. Następnie przyjęto z pe- 
wnemi zmianami projekt ustaną) wniesiony przez 
ministra reform rolnych w sprawie wystawiania 
skryptów dłużnych przez osoby nie umiejące pi
sać. Z 'kolej i uchwalono ustawę o utworzeniu Sądu 
grodzkiego w Nowemsiole, który to sąd został 
rozporządzeniem ministra sprawiedliwości z listo
pada z. r- zniesiony.

Budżet mm. przemysłu I handlu.
WARSZAWA, 13. 2. (Pat.). W dniu 12. i 

13. b m. odbyło się pod' przewodnictwem wice
marszałka Senatu Gliwica posiedzenie senackiej ko
misji ska.howo budżetowej. Po przemówieniu re
ferenta sen. Zaglemcznegc, zabrał głos minister 
Kwiatkowsk:' Minister nadmienił między innem, 
że wobec ograniczonych środków, program Mini
sterstwa musi być skoncentrowany i obejmować 
tylko te1 prace i zadania, które w czasie najkrót
szym i w najszerszym zakresie prowadzą do za
mierzonego celu. Następne posiedzenie komisji 14. 
lutego b. r.

Konfiskata „Pobodkr.'
WARSZAWA, 13. 2. (tel. wł.). W dniu dzi

siejszym komisarz rządu zarządził konfiskatę Nr. 
6. „Pobudki". O powodach konfiskaty -edakc'ę 
nie powiadomiono.

NIEPRZEJEDNANE STANOWISKO NIEMIEC 
W  SPRAWACH REPARACYJNYCH.

PARYŻ, 13. 2. (AW). Delegaci mocarstw bio
rących udział w obradach komitetu rzeczoznaw
ców dó spraw reparacyjnych po pierwszem posie
dzeniu komitetu zadecydowali nie udzieiać prąsie 
żadnych wyjaśnień. W  kołach politycznych k ążą 
pogłoski, że stanowisko Niemiec jest wręcz nie- 
jednane i dość poważnie odbiegające od punktu 
widzenia reszty delegatów.

BUŁGAKJA PROPONUJE CZECHOSŁOWACJI 
ZAWARCIE PAKTU PRZYJAŹNI.

WIEDEŃ, 13. 2. (Pat.). Prasa wiedeńska do
nosi z Pragi: Jak słychać rząd bułgarski zwrócił 
się do rządu czechosłowackiego z propozycją za
warcia paktu przyjaźni. Poseł czechosłowacki w 
Sorji, Pavlur miał oświadczyć, że Czechosłowacja 
gotowa jest rozpocząć rokowania, jeśli taka same 
propozycja będzie uczyniona Rumunji i lugosławji.

i,
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„ K O P E R N IK "  kiziś Niebywała P R E M IE R A ! „ M A R Y S IE Ń K A "
Seczytowe arcydzieło filmowe według najpoczytniejszej powieści GABRJELI ZAPOLSKIEJ p. t.

O A D p* 1 ^  wnych IWAN PETROWICZ
U  n  I I  t o  I W  I  W  t o  rolach j KAROLEW NA.
Sceny oszałamiające. potęgą wrażeń czynią z filmu tpgo reweiację. — UWAGA: Film ten zilustrowany został specjalną 
muzyką Mimo olbrzymich kosztów nabycia tego filmu — ceny nie podwyższone. Początek o godz. 3-ciej popołudniu

Opału dla bezrobotnych!
M rozy trw ające  od szeregu tygodni do

tknęły  |H'zedewszystkiem ludzi, którzy nie 
m a ją  ozem d nia przeżyć. Jeżeli życie ich 
łzawsze je s t  ciężkie, to teraz stało się sto
k ro ć  cięższcJm, :bo n iew ystarcza jące zasił
ki lub głodowe zaro bk i w znacznej części 
idą na opał d la  ogilzania izby. Mir ozy, i a - 
k ie n as naw iedziły  s ą  k a tastro fą  żyw ioło
wą, na k tórą  nikt nie b y l pifzyfgotowany 
a lem bard ziej pro letarjat, n ie p o siad ający  
nigdy doslaletcz.nyich środków , b y  się  zao-t 
p atrzy ć w opal n a  zimę. Zreiszlą kto oył w 
tern szczęśliw em  położeniu, że inógł sobie 
nagrom adzić potrzebne zapasy węgla, to  z 
powodu, srogiej zim y m usiał już je  zużyć.

D latego obow iązkiem  rząidu je s t  irakto- 
w ać obecną klęskę m rozu  ja k o  katosirofą  
żyw iołow ą i pjrzyj;śq z pom ocą luduo&ci lak;, 
ja k  się. to czyni podlczas powodzi, gradu, czy  
ognia. N ależałoby ęzeniprędzej W uwzglę
dnieniu niebyw ałego zim na w yasygnow ać 
odpowiednie sumy n a  bfezpłatne rozdaw ni- 
tw o węgla czy  drzew a bezrobotnym  i gło
dnym , bo położenie tych ludzi je s t  rozpacz
liwe. Sl raty skarbu państw a, poniesione — 
w skutek m rozów  i .zawiej i śnieżnych są  lak  
wielkie, że pewne kw oly na przydział opa
łu d la  b ezro b o tn y ch  i cierp iących  'nędzę

RZYM , 13. " I I . (P A T .). K o n k o rd at za
w iera 45 artykułów. Poszczególne klauzule 
u s ta la ją  reform ę praw odaw stw a w łoskiego 
kościelnego w h a rm o n ji z traktatem . K on 
kord at przyznaje m ałżeństw u kościelnem u 
sku tki m ałżeństw a cyw ilnego. C erem on ja  
ślubna kościelna  będzie re jestro w an a przez 
w ładze m unicypalne. W  szkołach  począt
kow ych i śred n ich  będzie istniało  nauczanie 
re lig ji. Państw o u żn a je  organizacje zalezne 
od  ak cji katolick ie j w łoskiej, k tóre w edług

ń ie  zaw ażą zbytnio  n a  budżecie państw a.
Bogaci i syci u sp o k a ja ją  swe1 sum ienia 

filan trop ią . Sączą  się te dobroczynne datki 
pow oli i potrzdb tysięcy  cierp iących  nę
dzę nie zaspokoją. Zresztą bidzie!,'którzy nie 
z w łasnej w iny są  bez p ra cy  i ch leb a n ie 
ch c ą  p rzy jm ow ać jałm użny, U w ażając słu
sznie, ze pom oc rządu im  s ię  należy, 'ze 
je s t  ich dobrem  prawem.

Kiedy z powodu „wyższej s iły “, jak ą  
b y ła  w ojna, m ieszkań cy  Lw ow a zostali po
zbaw ieni środków  do życia, m agistrat lw ow
sk i z niezapom nianym  i m ądrym  śp. drem 
R u lo c  skini na czele, zain ic jow ał rozdaw nic
two żyw ności i opału m iędzy ludność. BeZ 
te j pom ocy Lysiące . udzi byłoby! poginęło 
z głodu. D zisiejsza k atastro fa  żywiołowa, 
w trąciła  tysiące ludżi w położenie równie 
ciężkie, ja k  Lo było za czasów  w ojny . D la
tego dziś n ie ja łm u żn ą w ielce u p o karza jącą  
lecz zasiłkam i ze skarbu  państw a należy ich 
•atować przed nieszczęściem .

Ja k  na innem  m ie jscu  notu jem y .zarząd1 
m iasta  Lw ow a wydal polecenie rozdaw nic
tw a węgla m iędzy ubogą ludność. Lecz po
m o c ta n ie Zaspokoi potrzeby w szystkich. 
Z tern rząd  pow inien się liczyć.

in stru k cji S tolicy  A postolskiej hęclą rozwi
ja ły  swą d zia ła ln ość poza p a rtja m i polity
cznym i. W iochy wypłaca. W atykanow i 750 
n nljonów  lirów  oraz 1 m ilja rd  w p ap ierach  
5 proc W atykan  u znaje lo za ostateczne 
uregulow anie spraw  finansow ych  w związ
ku z w ypadkam i z r. 1870.

T ra k ta t, konkordat i kon w en cja  finan
sową b ęd ą raty fikow an e w  ciągu 4 mieś. 
p rzez O jca  św. i przez k ró la  i  wejdą, w  
życie n atychm iast po ra ty fik a c ji.

J  ' ' -i;

Pomnik dla wybitnego 
.rewolucjonisty rosyjsk.

W A RSZA W A , 13. II. (A W .).’ Z M oskw y 
donoszą, że sow iecki k o m isa rja t ośw iatow y 
rozp isał konkurs n a p ro jek t pom nika zna
nego rew olu cjon isty  Żelabowa, który stał na> 
czele spisku zaw iązanego celem  zgładzenia 
ca ra  Aleksandra II. P om n ik  Żelabow a sta 
n ą ć  m a w L eningi adfzie Av pobliżu  ogro
du M ichajłow skiego w m iejscu  dokonania 
zam achu.

A leksander II  zabiły  zoslał podczas prze 
jażdżki w dn. 13 u a rca  1881 oopohidniu1. 
W  parę lygodai po zabó jstw ie straceni zo
stali publicznie na polu em ionow skiem  w 
Petersburgu w obec w ielotysięcznego tłum u 
wszyscy, którzy  stali na czele  sp isku , a to 
K ibalczyc, M ichajłow . 1’erow ska (Córka ge
n e ra ła ), Żulabow i spraw ca zam ach u R y s- 
sakow, [less ie  H nifm anow a sk azan a  na 
śm ierć Za należenie dn spisku n ie  została  
Wówczas s traco n a  gdyż zn ajd ow ała  się w 
stanie brzem iennym . E g zek u cja  ta, która od
byw ała się na oczach  przedstaw icieli państw  
o bcych  zrobiła ogromne' w rażenie, tem bar- 
dziej, że w szyscy skazani zachow yw ali się  
podczas egzeku cji bardzo sp o k o jn ie  i że 
M icbajlow a trzy razy w ieszano. D w ukrotńie 
zerwał się poti nim  sznur

Żelabow istal na czele N arodu ej W oli i 
uchodził za jed nego z n a jw y bitn ie jszy ch  
działaczy rew olu cy jn y ch .

25-lecie To w. Filozoficznego 
we Lwowie.

LW Ó W , 13. II. (AW .). Dn. 12 urn- od
była się n a  uniw ersytecie im. Ja n a  Kazi
m ierza  uroczyste zebran ie dla uczczenia 
dW udziestopięciolecia istnienia Polsk . ToW. 
F ilo zo h  ;znego we Lw ow ie. Z ebranie zagaił 
prezes T p w  prof. Idr. K azim ierz Tw ard ow 
ski, k tóry  od ch w ili pow stania Towafizylstwa 
po dzień dzisiejszy god ność tę  p iastu je. P o  
przyw itaniu obeicnych w ygłosił prof. Tw ar- 
dowvski obszerne przem ówienie.

N a zebran iu  p rzy jęto  przez a k la m a c ję  
w niosek dr. Fran-c.. S m o lk i n a  zasadzie któ
rego  W alne Zgrom adzenie T ow . F ilozoficz
nego m ian u je  w  Pow ód ufznania za niestru
dzoną p racę  prof. K azim ierza T w ard  owsk ie- 
go — swym człon kiem  honorow ym

(DODATKOWY PROTOKÓŁ DO PAKTU KELLOGA.
MOSKWA, 13. 2. (AW' Między rządami Fin- 

ianji, Litwy Ikow1. i Rosji sowieckiej odbywa się w 
dalszym ciągu ożywiona wymiana zdań w sprawie 
podpisania protokob dodatkowego do paktu Kelloga.

Honhorflat między państwem włosh. o pońst. papieshiem.
Ustępstwa Mussoliniego na rzecz Watykanu na całej linji.

2)
ZOFJA NAŁKOWSKA..

CIENKA SFRAUIA.
(Uąg dalszy).

I r— Szukacie roboty?
' — Szukam, ale o to jest ciężko. P-ędzcj

mi kto da parę groszy, żebym się tylko zaraz
zabierał, skąd przyszedłem.

Piotr stał, przytrzymując psa za obrożę. Cze- 
kat, że usłyszy jeszcze coś więcej. Ale obcy czło
wiek milczał, nie • odchodząc jednał:

— Zdaleka aosyć przychodzę. Ale sam to 
jestem tutejszy, z samej tej wsi, Glinny. 1

— Tutejszy? —  sipytal Piotr,. I znowu uwa
żniej mu się orzyjrzar Wydal mu się inny, młod
szy, niż na początku. — A ja sobie was nie 'przy
pominam. 1 i

Nieznajomy człowiek powiedział:
— Ja jestem Marna Wojciecha Mamy rodzo

ny brat.
Ach tak1, ta-az już Piotr wiedział doskonale, 

z Kim ma do czyni ?nia. Zaraz spoważniał i nawet 
lekko się cofnął.

Tamten ciągnął, chętniej te-az, gdy już wszy
stko było wiadome.

!— Matki żem już nie zastał, b-at na zoninem. 
Tyle. ze mam się nrzespać gdzie w stodole O 
robotę ciężko, mało kto weźmie takiego, co się 
powraca z więzienia i -

i Piotr pamiętał i to nazwisko i tę sprawę. 
Jakn chłopiec, dosyć nasłuchał się o tern morder
stwie. Opowiadali sooie tę histcyę w kuchni, na 
podwórzu; nawet przy1 stoie. I straszno było te
go słuchać. Bo stało się gdzieś tak blisko, tuż 
poo bokiem, tu na znajomej drodze.

Ów Mama, Mama Józek, wracając od' robotyi 
w losie, zabił na drodze drugiego najemnika. Roz
walił mu głowę sieJdę^ą w ciemnościach wcześnie 
zanadającej jesienne; nocy-. <

Piotr chwilę rozmyślał j zapytał Marny, jak 
długo był w więzieniu. i

| — Miałem z wyroku dziesięć lat, ale mi 
skrócili do sześciu. Przed1 wyrokiem siedziałem 
więcej, niż rok, to mi tego nie zaliczyli. Teraz 
już trzeci tydzień jestem nai wolności. I 

-  Długo wydawało się wam te siedem lat? 
Mąma westchnął.

! Kawał to jest czasu. Alę tylko z początku 
żst fcak ciężko się przyzwyczaić. Potem łatwiej. 

Dociero ostatnie pói roku było najgorsze — już

myśiałem, że mi się rozum pqmjesza: zeby się 
aby djcziekac tej wolności.

’ Piotr wciąż uważnie patizył, słuchając. W i
doczne było, że już dziś' ta wolność nie dawała 
mu radości. Jak.eś miał oczy nieruchome, wąskie, 
zbielałe. I skórę twarzy1 też zbyt białą, świecącą 
od Dołu czy tłuszczu. Był młody, nie1 miał na pe
wno trzydziestu lat

Trudno było na tego człowieka patrzeć bez 
zmieszania i nielpokoju. Piotr mpnowoli odwrócił 
się i obejrzał na dom, stojący niedaleko w 
słońcu.

— Dostaliście co w kuichni? —  zapytał. >
— Tak, chleba mi dąli i zuou Ale roboty 

nigdzie tu teraz nie mają, tak tylko nadarmo 
chodzę.

Piotr- zawrócił i zwolna zaczął iść dalej w 
stronę bramy — jakby zwyczajnie odprowadzając 
tamtego ku drodze Pies też ruszył za nimi spo
kojnie, ookiern, pc niskiej wydeptane; koniczynce.

Dop:ero za bramą Piotr odważy* się zpicha 
zapytać: i 1

— Dlaczegoście to zrobili? Czy mieliście na 
niego jaką złość? 1 ,

Aiama się wcaie nie zdziwił, prędko od-
pa-ł:

1 (Dok. hast.)
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Po zasadzeniu kałów ze Studzieńca.o
Spraw iedliw ości stało  się. zadość. K aci

Studzieńica. którzy jchłopęów  oddanych 
J!o  zakładu, celem  popraw y, ,,n apraw iali" 
przy pom ocy to rtu r otrzym ali zasłużoną ka
rę , zostali napiętnow ani, wyeliminowani ze 
społeiczeiisLwa.

L ecz ponury ten proces odsłonił strasz
n e  stosunki w jed n y m  tytko zakładzie po
praw czym  Co się dzieje w innych, o tern, 
w iedzą ty lko ci, co za ich m aram i się. z n a j
d u ją . a  skąpe w jeść i, p łynące sLamłąd nie 
w skazu ją , by  w ychow ankow ie tych 1 zak ła
dów  żyli w w aru n kach  um ożliw iających] n a
p raw ę ich spaczonych charakterów .

N iedaw no temu n a  k on feren cji u sta
ro sty  grodizk. w e Lw ow ie w sp raw ie zw al
cz a n ia  p ro sty tu cji i je j skutków , k toś z ode 
cn y ch  ca łk iem  pyoislodhszriie przyznał, że 
z zakładem  popraw czym  dla kobiet jesL k ło - 
poLliwa h is lo r ja : Że kobiety po odsiedzeniu 
k ary  w ięziennej żadną m iarą nie1 ch c ą  się 
udaw ać do zakładu popraw czego ŻC w olą 
już w ięziehie niż przebyw anie w inslytu- 
c ji ,  W k tó re j bądźcobądź m ożna się  cźegoś 
n a u c z y ć  aby później w ró cić  dlo życia z pew 
nym  zaw odem  W ręk u . W skazyw ano m. in. 
że w ięźn iarka w dtiodze do zakładu, ucie
k ła  iz pociągu, any, u n ikn ąć pobytu tam 
gdzie przecież nie k a tu ją , le.cz m a ją  za za
d an ie  popraw iać....

Ja k a  je!sl przyczyna lęku  przed zak ła
dam i ,,naw r.acują,ccm i“ n a  dobrą drogę ludzi 
k tórym  pow inęła P c  n o g ą ?

M inister spraw iedliw ości Car odpow ie- 
djział, n a  lis t  otw arły  literatów , skierow any 
aio niego w spraw ie polwornvioh stosunków  
w  zakładzie popraw czym  w  Studzieńcu1, że 
w ypadki, k tó re  zaprowadziły kilku1 w yelio- 
w aw ców  n a  ław ę oskarżonych dotyijzą ła j 
1 9 2 2 —25 i że ołaefcftiie stosunki popraw dy 
s ię  tam znacznie, o czem  pan m inister prze-, 
konał ,się osobiście, zw ied zając ten zakład 
w  roku  ubiógłym.

B y ć  może, b y ć  m oże. A le co  s ię  dzieje 
gdzieindziej, w innych, pudobi.ego Lypu' za
k ład ach  ? D laczego p en sjo n arju sze  łych  do-

„koootnik Polski" w (D.etpoit) opisuje barba
rzyński -amosąd białych katów, wobec palonego 
żywcem na śtosie murzyna- mordercy Charlesa 
Shepherda, w hnejscowośc. Hattiesburg (Missi- 
sippi):

„Dzikie belstjalstwo tego samosądu, dokony
wanego przez przeszło dwutysięczny motłoch 
yh-ześ. ,ański" przechodzi wszystko, eo so

bie człowiek jest w stanie wyobrazić o wyrafino
waniu ludzkiego zwierzęcia.
Męki caionego jjowoIj murzyna ‘ trwały bl^ko 

godzinę, ' ;
a w promieniu pół mili słychać nyło jego strasz
liwe ryki, któ-e przejmowały dreszczem śmiertel
nym, mrożąc krew w żyłach...

Gdy pełzające wolno, ogniste języki zaczęły 
obejmować dolne kończyny1 przykutej ofia-y, szar
pnął się odruchowi)' i wykręcił sobie prawą nogę, 
wobec czego zaczął błagać swoich aujrr,v-r*w, a- 
bl mu ją poprawili, gdyż go nlezmie nie boli. 
W  odjov/iedżi n a 'to , jeden z białym „fali ź< W ‘ 
szedł do stosu; i wylawszy na nogi murzyna bań
kę gazoliny, zawołał cynicznie: ,,To ci wyprostuje 
nogę, ty czarny synu su'ki“. Ogień podsycony gazo- 
liną wybuchnął płomieniem i wkrótce pożar! 
nogi, wijącego się w piekielnych mękach niesz
częśnika.

m ów  u w ażają  pobyt w n ich  za dalszy ciąg  
w ięż ieh ia? Gdyby w  tych innych  zakładach  
panow ała d o b ro ć i  w yrozum iałość, gdyby 
w ychow aw cy i w ychow aw czynie, k tórym  
pow iellzono los lud'zi b łąd zących  kierowali

W  uzupełnieniu wczoraj zamieszczonego ar
tykułu o p. Kwintowskim Zw. pracowników gmin
nych informuje: •'

Chcielibyśmy jeszcze przytoczyć parę faktów 
na udowodnienie, jak wygląda etyka p. Kwinto
wskiego :

I tak : na pierwszą wiadomość o objęciu1 kiero
wnictwa elektrowni przez inż. Kozłowskiego, p. 
Kwintowski widząc, że nie będzie się mógł nadal 
sam rządzić w zakładach jak szara gęś, począł 
rozsiewać pomiędzy podwładnym personalem nie
przychylnie i w złem świetle przedstawiające te
goż inżynie-a wieści; nie znając go wcale głosił, 
że to człowiek bez fachowej wiedzy; że taki „ko- 
lejnik" nie może się znać na prowadzenia elek
trowni. Tym podobne wieści, rozsiewał również 
po mianowaniu obecnego dyr. M. Z. E., wy
wołując przez to rozprzężenie wśród pracowni
ków.

'Gdy okazało się, że p. inż. Kozłowski nie 
tylko daje sobie radę z prowadzeniem elektrowni, 
ale zaczyna zaprowadzać ład' i porządek, wtedy 
widząc, usuwający się mu gmnt pod1 nogami wstą
pił p. Kwintowski do Zawód1. Zw. Prac Gminnych, 
któryi przedtem zaciekle zwalczał, — nawo
łując po jddnym ze strejków na zabawie w Ho
telu Krakowskim do organizowania S. S. S. i 
twierdził, że to jest motłoch, przeciw któremu 
najlepiej wystawić ka-abin maszynowy. O ten to 
„motłoch" postanowił eanak oprzeć się, i wy- 
zuiskać go do swoich celów.

Raptem Shepherd zdobił - nadludzki wysiiek 
uniósł się i pochyli! naprzód, a rozejrzawszy się 
jffiyią nabiegłymi oa bólu oczami po swych prze
śladowcach — splunął w twa-z najbliżej stoją
cych wołając

i „O, wy białe ‘-ękartjj!...“
Wówczas inny „bliźni" podskoczył ku1 niemu 

z nożem i pooDrzyna! mu' uszy; pokazując je 
bota z „dumą po dokonanym lynczu...

Podczas całej tej ocgji mżył gęsty deszcz, 
wobec czego przygasający stos t-zeba było stale 
podsycać gazoliną.

Ayonja murzyna rrwaia przeszło 40 minut 
a z chwilą, , gdy1 tylko ucichły straszliwe jęki, 
podniecony bestjalskiem widowiskiem motłoch rzu
cił się do stosu wydzielając sobie różne „pa 
miątki" po tej ohydzie, a więc ogniwa łańcucha, 
którym był murzyn przykuty, kawałki zwęglo
nych kości, palce poodrzyrane mu od rąk. a na
wę; jedną nogę... Pozostała w kupie popiołu je
dynie zwęglona czaszka i czarny tułów...

aio miała przebieg dzika orgja, jaką sonie 
na powitanie Nowego Roku urządzili biali oby
watele chrześcijańskiego okręgu w stanie Missi- 
sippi, którzy się chełpią swoją ,,wyższością" kul
turalną od murzynów'.

—o —

Dladzego jc s l inaczej ?
W obec okrucieństw  u jaw n ion ych  w 

StiiUzieńeu należałoby bliżej z a ją ć  się sŁo
sim kam i w in n y ch  podobnych zakładach  
N ależałoby na m iejsc o dzisiejszych wycho-i 
waw eów n a jcz ęście j o kam ieunem  sVc.ii i 
b ru ta ln e j ręce wprowadlzić pedagogów' no
w oczesnych, ku lturalnych , o pehiem  poczu
ciu ham an itamielm, klórzyby 'sparzone dusze 
ludizkie pirosLowali i hartow ali

Jeże li zakłady popraw cze m a ją  sp ełn iać 
avvół Icek, m uszą przeto warnjnki życia ich 
w ychow anków  ulódz zn aczn ćj popraw ie — 
In acze j n ie  opróżnią się więzienia.

T a k a  je s t  nauka z procesu przeciw' in
kw izytorom  ze Sludzieńca.

dziesięciu ludzi na Persenkówcc podpisy pod1 me- 
morjałem do komisarza rządu p. Strzeleckiego, 
w którym prosi o wzięcie w obronę przed wyrzą
dzeniem mu rzekomej krzywdy; o którym to |rrije- 
morjale szeroko się rozpisywał w jednej brukowej 
gazetce.

Ponieważ Zw. Zaw. P-ac. Gm. mimo żądań p. 
Kwintowskiego, nie wziął na siebie odpowie - 
dzialności za wniesiony inemorjał, ani nje udzielił 
mu poparcia, widząc w tern brudną robotę wymie
nionego, uczuł się tern p. Kwintowski obrażony 
na Związek i począł organizować Sel- Rob i 
lewicę PPS. chcąc oirzez to wywołać rozłam w 
Związku wywołać strejk Prac. Gmin.

Gdy na Zgromadzeniu Prąc. Gm. zwołanem na 
| 20 października 1928 r. w ruskim teatrze w celu 

zmiany szematu nie chciano go wcale słuchać, za
brał po skończeniu swych adherentów z Sel-Robu 
do knajpy przy ul. Jagiellońskiej jj fundując im 
wódkę, piwoj i t. g. namawia! ich, aby przy nastę- 
pnem zebraniu, które odbyć się miało za tydzień 
w celu wysłuchania odpowiedzi z magist-atu, nie 
wchodzić w żadne układy ani kompromisy z Gmi
ną, lecz aby doprowadzić do streiku, przyczem 
chciał piec swą spirawę i tylko dzięki przewod
niczącemu Związku, który znając jego podjaz
dową robotę, zajął rzeczowe stanowisko, strejk 
nie został wywołany. Dziwna to conajmniej dba
łość o dobro gminy, gdzie dla zaspokojenia włas
ne ambicji, człowiek, mianujący się inżynie-em, i- 
dzie z pracownikami do szynku i rozpija tam lu- 
dz?, nawołując ich dó strejku, czem chce wyrzą
dzić szkodę gminie i samym pracownikom, a dla 
publiczności spowodować ut-udnienie w komunika
cji i Użyciu światła.

Przestaniemy się jednajk: Idjziwić, gdy weźmie
my pod uwagę, że człowiek ten, będąc bądź co 
bądź na wyźszem stanowisku pot-afił wespół z 
maszynistą Dąbrowskim godnym swoim kofmjmSlj- 
tonem zawołać woźnicę bylegc posła Bryla do 
Knajpy na rogu ul. Mikołaja i tam upiwszy go, 
podyktować mu, co■ i przeciw komu ma zeznawać.j

Dopiero po Kilku dniach woźnica ten zacho
rowawszy odwołuje swe zeznania wobec 2 obcych 
świadków, twiardźąc, że pisał pod wpływem al
koholu to, co mu p. Kwintowski z Dąb-owskim 
dyktowali. i

Na zakończenie dodamy, że dziś wiedząc, iż 
swoją b-udną robotą niczego wśród pracowników 

ie osiągnie i iże nie odniosło skutku zapijanie nje- 
któujch z nich w szynkach i namawianie ich ao 
fałszywych zeznań przeciw kierownictwu i dźie- 
łomistrzom elektrowni, bo i pracownicy już prze) 
rżeli,, z kim mają do czynier a, zarzuca kierownic
twu zakładów na Persenkówce, że zezwoliło na 
urządzenie opłatka w nowo wybudowanym i nie- 
zajętym jeszcze budynku rozdzielnicy, aa którym to 
opłatku w wyobraźni p .  Kwintowskiego miały 
się dziać niestworzone rzeczy — a robi to, chcąc 
zasiać ziarno niezgody między pracownikami Pols
kami a Rusinami, przyczem nazywa teraz tych sa
mych, o ktć-ych podpisy źebnaj, „meukwalifiko 
wanym mohochem".

Na żądanie kompetentnych czynników, mo
żemy jeszcze służyć daiszemi rewelacjami popar
tem i dowodami.

—o— |

Po czynnem znieważeniu inż. Kozłowskieyu, 
przewidując zły obrót sprawy, wyłudził przy po
mocy' kilku swoich zwolenników oraz kilku o rzez 
siebie obałamuconych ludzi, podstępnie od kilku-

Jak wygląda Ameryka XX wieku.
Zlinczowanie murzyna.

się  se|rciem, nie byłoby iskargj. narzekań , licie- 
czek, ja k  z iłom  u kary.

Jeszcze o p. Ludwiku Kwintowskim.
*
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Pomoc doraźna dla bezrobotnych w Krakowie
f

dzięki inłerMrencji O. K. R. i
KRAKÓW, 13. 2. (teł wł.). Wczo-aj udała się | 

<io p. wojewody krakowskiego dr. Kwaśniewskie
go delegacja krakowskiego Okręgowego Komitetu 
Robotn. PPS i Rady Związków zawodowych, 
złożona z tow. posła dr. Bobrowskiego i ttow.; 
Kruczkowskiego, Przybysia, Wołkowskiago i 
Wohnouta, celem przedstawienia wojewodzie roz
paczliwego położenia ludności pracującej Krakowa 
i jego okolic wobec katastrofalnego braku węgla. 
Ponadto delegacja interwenjowała na rzecz bez- 
irobotmyich nie pobierających zasiłków, domagając 
się dla nich t. zw. pomocy doraźnej w formie' bez
płatnego wydawania węgla i żywności (zwłaszcza 
chleba).

Delegacja zwróciła uwagę, że magistrat kra
kowski nic nie. zrobił dla zmniejszenia rozmiarów 
klęski, sądząc widocznie, że wydawanie p-zez 
miejskie „biuro wsparć" bonów na węgiel ula 
„ubogiej ludności" wyczerpuje kwestję.

OKR PPS Kiraków-miasto i krakowska Rada 
Związków zawodowych jako reprezentacja ludno
ści pracującej Krakowa protestują jaknajoarazicji 
stanowczo przeciwko sprowadzaniu pomocy do
raźnej dla ludności dotkniętej klęską elementarną 
nrozu — na tory jakiejś akcji jałmużniczej, spra
wowanej przez „biuro wsparć"! Tu nie o ał- 
mużnę chodzi, ale o opiekę społeczną, nie o łaskę, 
ale o obowiązek!

Ponadto zwróciła delegacja uwagę na konie
czność p-zyjścia z pomocą bezrobotnym nie pobie-

K A T O W IC E , .,B ia ła  śm ierć" zabrała 
now ą o fiarę  obow iązku służbowego.

N a lo rze  kolejow ym  Szopicniće-M urcki 
Smateziono zw łoki k o le jarza  Ja n a  Piskorzy- 
ka, który  z a ję ły  b y ł przetaczaniem  w agonów  
i zam arzł n a  posterunku przy 28-sto jm io-

W  dniu 10. lipca 1923 r. znaleziono w Solarni 
PB iSlądkli (w Studni na ipodWó.zu niejakiego Brachmana. 
Po przeprowadzeniu dochodzeń policja, zarówno jak i 
jsąsiedzi, doszli do przekonania, ze zaszedł tu nie
szczęśliwy (wypadek.

W  niedługim czasie potem wddwia po Braohtna- 
Uje wyszła zamąż, za przyjaciela niebeszczyka nie
jakiego Pachciola, jednak pożycie nowożeńców nie 
było harmonijne. Często dochodziło do kłótni i bójek. 
W trakcie jednej z takich scysji małżeńskich, sąsie- 
dzi usłyszeli, jak primo voto Brachmanowa zarzucifa 
Piachciolowi: „Ty chciałbyć mnie tak samo urządzić, 
jak Brachmana".

Na podstawie doniesienia świadków zajścia Pach- 
ciolowie zostali aresztowani. W  śledztwie okazało się, 
iże Pacriciol, ( 1

za życia Bs adhmana był kochankiem jego żony 
i 'wówczas powzięli oboje myśl zgładzenia Brach
mana ze świata.

W  sprawie oskarżonych Atamańczuka i Werbic- 
kiego wczoraj ukończono postępowanie dowodjowe. Pd 
odczytaniu zeznań N. Tracza i kom Czerkawskiego, 
przewodniczący podał do wiadomości pytania, posta
wione sędziom przysięgłym. Pierwsze z nich, pytanie 
główne, dotyczyło Atamańczuka, drugie zaś W erbio 
kjeigo jako bezpośrednich sprawców1 zamordowani^ 
kuratora śp. Bobińskiego. Następne zaś dwa, W razie 
zaprzeczenia pytań głównych, określały ich współwinę

Rady Związków zawodowych.
rającym zasiłków Chouzi w pierwszym rzędzie o 
bezpłatny przydział węgla i chleba. j

P. wojewoda Kwaśniewski uznał w zupełno
ści słuszność żądań delegacji. Co do pomocy db- 
raźnej dla bezrobotnych nie pobierających zasiłków 
to p. wojewoda zarządzi wydawanie im bezpłatnie 
węgla i chleba na podstawie zaświadczeń pań
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy, bądź też 
Związków zawodowych.

WIEDEŃ, 13. 2. (AW). Dziś nareszcie mróz 
zelżał. Rano notowano — 19 st. C. Takźlć i z in
nych miast ś-odkowej Europy sygnalizują, że mróz 
się obniżył. Największą klęską spowodowaną przez 
mróz jest chwilowy brak węgla. Znajdujące się 
obecnie we Wiedniu zapasy mogą wystarczyć za
ledwie na kilka ani, zaś dowóz węgla jest w dal
szym ciągu minimalny, Wobec tćgo auslrjackie mi
nisterstwo handlu zwróciło się za pośrednictwem 
poselstw austrjackich w Warszawie i Pradze dó i 
irządów polskiego i czeskosłowackiego z prośbą I 
o interwencję w zarządach kolejowych o wzmo- J 
żenie eksportu węglowego i przyśpieszenie trans
portów węglowych do Austrji.

•wym mrozie.
T ru p a  'znaleziono w p ozycji s to ją ce j, z 

kurczow o zaciśn iętą  chorągiew ką w rękach* 
i gwiZdkietn w ostach. T n tp  Oparty b y ł o 
wagon. >;

po 4 i pól roku.
I Brachmanowa karmiła męża trutką na szczury, 

tjiująciemi grzybami, która dostarczał P(arihciol, jedy
nak bezskutecznie, i i

Kiedly wszystkie próby zawiodły, zbrodnicza para 
ulpiła Bradhmana do utraay przytomności, poczem, 
kiedy spoczywał w najgłębszym śnie, 

wrzucili go do studni.
Sąd przysięgłych W Rybniku skazał oboje na 12 

lat więz.enia. i

W IE D E Ń , 13.  II.  (P A T .) P ociąg  p osp ie
szmy, k tóry  dżiś o  godz. 9 ‘50  od jdebał ź wie
deńskiego d w orca  za-cliódniego, n a je c h a ł 
n a  istacji Tul 1 n crb acli-P ressb au cli z przy-

W tej zbrodni.
Nastęwiie przemawiał prokurator dr Łaniewski. 

W  dłuższych wywodach omówił on ważność obcią
żających zeznań złożonych w śledztwie przez Żukowa, 
ha ozpiawje zaś przez Kaczora, a głównie przez  Ste- 
ciukową. Reasumując swe twierdzenia, domaga'' się 
zatwierdzeń*a w my osaarżonych.

Dziś przemawiać będą obrońcy

Ofiary w  ludziach w  Łodzi.
W Lodzi zam arzło onegdaj d w oje ludzi 

na śm ierć. i 1
N a schod ach  prowladjzącyjch do je d n e j 

z bożnic zauważyli przechodnie jakiegoś 
starga nie dająd ego żadnyicli jznaków życia. 
B y i lo ja k  stw ierdzono ja k iś  stary żyd, k tó- 
nry przy jechał z K oluszek do Łodzi, a b } 
doislać się do Lswpilala. Ja k  dochodzim ia u - 
sta liły  starzec tein. prosi i ch o d ząc 4 10  u licach  
o jałm użnę. Wiciącjznie do szpitala d o stać się 
n ie m ógł, i n ić m og ąc zn aleźć d ach u  nad 
głow ą, padł o fia rą  mrozu. B ro d a  jlego Ibyła 
p okryta poplam i lodu. Głow a i plecy rów 
nież pokryte by ły  (grubą w arstw ą I odh.

MROTY /(ŚNIEŻYCE W  ANGLJTI W E FRANCJI.
LONDYN, 13. 2. (Pat.). Fala mrozów w ca

łej Anglji wzrasta. W  rozmaitych okolicach szaleją 
burze śnieżne. Ruch wielu pociągów został chwi
lowo wstrzymany, pozostałe kursują ze znacznem 
opóźnieniem. W  wielu miejscowościach ludzie po<s 
wpływem mrozu padali na ulicach i musieli korzy
stać z pomocy lekarskiej.

PARYŻ, 13. 2. (Pat.). W  całej Francji zimno 
wzrraga się. W  okolicy Pa-yża termometr n/ska
zywał 15 stopni, w okolicy St-assburga 30. W  ca
łej Francji padał śnieg.

PARYŻ, 13. 2. (AW). Mróz w Paryżu który 
doszedł do — 14 st. C. wywołał nieprzewidziane 
pr-ypetje. Tylko cześć szoferów wyjechała na mia
sto. Autobusy krążą prawi0 puste.

W SZWAjCARJI 26 STOPNI.
BERNO, 13. 2. (Pat.). Dzis rano we wszyst

kich miejscowościach kuracyjnych Szwajcarii tem
peratura wynosiła od 20 do 26 st. W e wszyst
kich kantonach stwie-dzono wzrost zimna.

MROZY I BRAK WĘGLA W  BIAŁOGRODZIE,
BIAŁOGROD, 13. 2. (Pat.). Białogrodzka cen- 

trala elektryczna zuzyra z nowoau mrozów cały 
swój zaipas węgla, wobec czego władze opubliko- 
wary obwieszczenie wprowadzające ogranjczenie 
komunikacji t-amwajowej do czasu nadejścia no
wych zapasów węgla. Obwieszczenie wzywa je- 
cześnie ludność do oszczędzania światła elekt-y- 
cznego.

rannych.
I jejzyin bolyichęzas n icw yjaśnionyc]: na inny] 

p ociąg  pospieszny. W skutek zdejrzenia k ilka  
| w agonów  z os la ł o zniszczonych'. O il'e d'o- 

tyc-inczas w iadom o, je d e n  podióżnyt został* 
ciężko ran io n y , zaś 2 0  lekko, j  

— o ~

Katastrofy kolejowe.
BERLIN, 13. 2. (Pat.). Pociąg Pospieszmi Berlin 

— Stutigard wpadł na ekspiress Berlin —  Monaćhjum 
na stacji Chemnitz. 1 osoba została zabita, 2 ciężko 
ranne zaś 15 lżej rannych

WIEDEŃ, 13. 2. (AW). Dziś o Igódz. 10-tef 
rano na jstacji Tuinerbach (na linji kolej zachodniej) po
ciąg1 (pospieszny Wiedeń—Os ten dla zderzył się z innym 
pociągiem ekspressowlym, któiry jechał ze Szwaicarji. 
W  rezultac,e katastrofy 5 osób odmosio ciężkie rany, 
35 i*aś iżejsae. 1 1

—O—  .

Śmierć kolejarza na posterunku.

Wykrycie mordu

Domniemani sprawcy mordu na śp. Sobifiskim
ponownie przed sądem.

Zakończenie postępowania dowodowego i przemówienie prokuratora.

W  tym  isajmym dniu na szosie w iod ącej 
do Tu'siz'Vfii,a zinaleźiono skostn iałe zw łoki 
GO-rio le tn ie j żebrsjeyki niew iadom ego n a- 
izlwiska. 1

W Wiedniu mróz zelżał.
Interwencja rządu austrjacklego w sprawie importu węgla z Polski.

— o—

Zderzenie pociągów pośpiesznych pod Wiedniem.
21 osób

\
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Sytuacja węglowa we Lwowie. I Czyżby przełom srogiej zim y?
Maźna nabywać węgiel po 1 cetnarze.

Z U rzędu Wojefwńdzk. k o m u n ik u ją : P o 
idło tkl i w\tti zastoju  w doslaw ie w ęgla w dn. 
ostatn ich , uadetezły cizisiaj. t j. 13 hm. diy 
m iasta  Lw ow a transporty  węgla w ilości po- 
naJd 1 0 00  ton. 1

N a podstaw ie posiadanych przez Urząd 
W ojew ód zki in to rm acy j, m ożna m ieć uza
sad n io n ą n ad zie ję , że krytyczny m om ent zo
sta ł przezw yciężony i że — o ile nie za jd ą  
nieprzew idziane przeszkody atm osferycznie 
— dostaw a w ęgla d la  m ia sta  Lw ow a 'Pędnie 
stopniow o p o w racać d o  slanm normalnego.

Celem zapew nienia n a jszerszy m  warst
wom !udn*ośiei izaopatrzeinia się przynajm niej 
W d robną ilo ść  opału na pokrycić ch w ilo - 
wiego, n ajn iezbęd niejszego zapotrzebow ania, 

^ajrządził Urząd W ojew ódzki — w  porożu,!-,

mteiniu z (Magistratem i Starostw em  Grodz- 
kiem  — aby Bo n a jm n ie j potow a iiadcihodźą- 
o,ego węgla b y ła  rozśprzedaw ana w  sk ła 
d ach  ciel a j licznych w ilo ściach  n a  razie  nie- 
pjhzekraczających 1 cc  tu ara na jed nego od
biorcę, reszta zaś p o zo sta jąca  rów nież pod 
śpisłą kon tro lą  'Magistratu i S tar. Groidlż- 
kiego oraz jeg o  organów, ab y *1 był a prze
znaczoną na pokrycie1 najniezbędniejszego 
zapotrzebow ania zakla ów  użyteczności pu
b liczn e j, n a jw ażn ie jszych  zakładów  przem y
słow ych ilp. 1

oarządzónia te — w zw iązku z wydanCjn 
jirzez M agistral zakazem  p o b iera n ia  za opał 
cen wyżsizyeh niż (jzinlejzone — zapew niają 
ludności m iasta  przetrw anie krytycznego o- 
kreisu -m rozów .

ha razie szkoły powszechne zamknięte z powodu
órauu opalu.

Z powodu ograniczenia ruchu k o le jo 
wego M ie jsk i Zukłai A prow izncyjny nie 
m oże d ostarczyć szkołom  opalu. W an er tego 
R ada Szkolna M ie jsk a  zaw iesiła  ,aż do od

w ołan ia  naukę w tu tejszych  publicznych1 
szkołach  pow szechnych. T erm in  p o d jęc ia  
nauki będzie podany W dziennikach-

Kuchnie polowe rozdają żywność między ubogich.
N a Zarządzenie Zarządu1 m iasta  w czoraj 

(popołudniu ustaw iono w  kilku m ie jscach  
kuchnie polowe, na których  przygotowano 
dla u bogiej ludności c iep łe  straw y rozda
w an e .jęj bezpłatnie. Je d n a  kuchnia ust;#* 
Wioną b y ła  n a  pt. K rakow skim  i dojeżdżała 
d o  pl. T eod ora , druga w  R y n k u  z d o jazd em  
n a  pl. św. Antoniego, a trzecia w  okolicy  pl

B em a i U n ji B rzesk ie j. Dziś b ęd ą urucho
m ione dalsze kuchnie.

R ów nocześnie Zarząd1 m iasta polecił roz 
daw nictw ó asygnat n a  bezpłatny p obór w ę
g la  ze składów  m ie jsk ich . A sygnaty te ro z
dziel anc będ ą między; ubogą ludność, przez: 
opiekunów  ubogich

Dalsze przeszkody w ruchu kolejowym.
Uruchomienie linjl Lwów-Stryj.

LW Ó W , 13 II. (A W .). W  o b ręb ie  lw ow 
sk ie j D y rek c ji ko le jo w ej przedłużono do so- 
Iboty l i i  bm. rozporządzenie1 d otykacie  za
m kn ięcia  całego szeregu lin ij kolejow ych. 
N a Unji Lw ów —S try j pod jęto  dziś ruch 
W szystkich pociągów  z w y jątkiem  pociąga 
inr. 1 7 1 3 .  i 1714. W y m ag ająca  się śn ie
życa grozi liipwymi kom plikacjam i.

Poprawa sytuacji wreol. w Warszawie
W ARSZAW A, 13. II. (AW ). W  ciężkiej 

sy tu a c ji  w ęglow ej zanotow ano dziś znaczna 
popraw ę. Do s ir  jjcjy naddszło W dniu dzi
sie jszy m  190 w agonów  dla gazowni i 2 60  
ma potrzeby kolei oraz odbiorców  pryw at
n ych .

Aresztowanie paskarzy węglowych.
W IL N O , 13. II. (AW .). W sku tek  speku

la c j i  węglow ej, k tó rą  prowadzą tu te jsi kup
cy detajliozni w ładze zarząd ziły  ra ty  szereg 
aresztow ań.

Wybuch gazu w Jo mu 
akadem. w Poznaniu.

Śmierć montera wskutek zatrucia.
POZNAŃ, 13. II. (P A T .). W czo ra j przed’ 

południ cm lucsląpil w ybuch gazu św ietla
n ego  w suterenach  dom u akad em ickiego' 
położonego przy 'ul. Słow ackiego. W ybuch 
tiastąp il w  (czasie napraw y zam ąrznięlych 
lpHizieKvodów gazow ych. W skutek tego wy
pad ku 4 montelnzy gazow i doznali zatrucia 
i  odnieśli ran'y, a jed en  k nich po przewie
zieniu  do szp itala  zakończył życic.

M u fe h  zatonięcia lodzi motorowej
5 osób utraciło życie.

PARYŻ, 13. 2. (Pab). , Matin" donosi z Oranu 
#e przewiodła się łódź motorowa 5 osób zatonęło.

W ARSZAW A, 13. II. (AW .). W  oorch ie  
w arszaw skiej D yrekcji k o le jo w ej1 szereg po
ciągów  p od m iejsk ich  i d alek ob ieżn ych  w 
d;. ą  nie ku rsu je . ,.Lu,x“ paryski przybył dziś 
Z 5-ciOtgodzinnejn opóźnieniem

O uruchom ieni u w  n ajb liższych  dniach 
pociągów  odw ołanych niem a moww

W  ub. wtorek mróz nieco zelżał i w!ahał się 
między 20 a 22 stopniami Celzjasza. W  nocy niespo
dzianie zachmurzyło się i począł prószyć drobny śnieg 
przy lżejszym mrozie. Wczoraj wieczór termometry 
Wskazywały około 11 stopni mrozu. Jest to również 
jeszcze1 dotkliwe zimno, w stosunku jednak do 40 stop 
piewyćh mrozów jakie przeżywaliśmy mróz taki jest 
prawie że drobnostką. ■ '

W  dzisiejszej sytuacji klęska zimy jest pomimo 
podniesienia się temperatury W dialszym ciągu groźną, 
miainowicje zWiały śniegu, niedająoe się usunąć i za
mieć śnieżna przy gwałtownym wichrze uniemożliwiają 
komunikacją kolejową i dowóz węgla uraz środków 
'żywności. Jeżeli trudności w  komunikacji kolejowej nie 
zostaną usunięte, jpomimo wszystkich obietnic węgła 
Hie będzie dla Wszystkich.

Pomoc lekarska i humanitarna 
ofiarom mrozu.

'Fala podbiegunowych mrozów, która nawiedziła 
Lwów, wyrządziła straszliwe spustoszenia vrśród lud
ności miasta. Tysiącznym ofiarom zimna, jak to po
dawaliśmy, doraźną pomoc udzieliło Pogotowie ra
tunkowe, Odmrożeni poczęli następnie masowo zgła
szać się do Kasy chorych W celu uzyskania dalszej 
pomocy.

Tu naieży podnieść, iż Zaiząd1 tej Instytucji po
spieszył z (najdalej idącą pomocą .cierpiącym. Aby 
ułatwić ciężkie zadanie lekarzom Pogotowie rat. wy
dano im do dyspozycji 1.000 bandaży, 10 kg. Waty, 
500 m. dazy, 500 gramów jodyny i 2 litry leka -stw na 
odmrożenia.

W  ambulatorjach Kasy chorych codziennie za
opatrywane są tiumy chorych, przyczem nie stwierdza 
się nawet czy wszyscy są członkami Kasy.

Wczoraj mróz nieco zelżał, przeto nie było w 
mieście Wiele nowych oamrożeń. Zgłosiło się jednak 
W Pogotowiu rat. 400 osób z odmrożeniami z po
przednich dhi. “ »,

Poza opainjwanjem chorych w lokalu Pogotowia 
ratunkowego wydano wczorai około 5 tysięcy herbat 
zziębniętym. J,ak pas jnformUjH, herbata będziie tam roz
dzielana Mo końca (zimy, gdyż dzięki lilozjiym ofiarodaw- 
qom funduszów na ten cel na razie nie brak.

Wskutek nadmiernego palenia w piecach codzien
nie Wybuchają pożary w różnych częściach miasta. 
Groźny pożar w budynku przy ul. L. Sapiehy, o ozem 
wczoraj donosiliśmy, powstał — jak dochodzenia usta
liły — W pracowni pościeli Ludwika Szcz.ukajły, wsku
tek nieostrożności pomocników tapicerskich Tadeusz^ 
Konriziółka Pjego koielgi, nieznanego nazwiska. Po wy
buchu pożaru obaj zbiegli w nieznanym kierunku. W 
pracowni Szczukajły spaliło się 15 kołder, 20 ma
teraców, maszyny do szycia i d'o targania trwawy 
morskiej, oraz wiele materjału na pościel, łącznej war
tości około 6.000 zł. Ogólną szkodę Wyrządzoną poża
rem nie zdołano na razie ustalić

Wczoraj przedpołudniem wezwano straż pożar
ną do fabryki tutek „Oliesehau" przy ul. Kazimierzow

skiej 1. (35. Okazało się, 'że idym powstały przy rozgrze
waniu rur wodociągowych zaniepokoił mieszkańców.

Następnie zapaliła się drewniana ścianka W Stow. 
Kupców żyduwskich przy ul. Hetmańskiej 1. 6.

Popołudniu straż pożarna wyjeżdżała do fabryki 
drożdży za (rogatką Zemarstynowską gdzie zapaliły 
'się (belki (w sluficiie. i ' '

Równocześnie drugi oddział udał się do realności 
przy ul. Potoćkiego i. 30, gdzie wybuchł pożai W 
piwnicy K. Czajkowskiego

Pozatem 'wezwano straż pożarną do realności przy 
ul. Sykstuskiej 1. 44, gdzie pialiła się sadza W ko
minie.

W e wszystkich wypadkach ognie zlokalizowano 
i lugaszono. (

Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego
Po przesłuchaniu głównych świadków przebieg 

rozprawy tej nie budzi już tak wielkiego zaintereso
wania wśród bywalców rozpraw sądowych, jak z 
początku Wczoraj zeznawali świadkowie w sprawie 
lichwy' procentowej. Po przesłuchaniu dr. Briickmana, 
Toni Baumwaldowej i W irta, zeznawał Skarbek w 
sprawie zaciągniętej pożycźKi dla zakładu w Droho- 
wyżu. W tym czasie przebywało w zakładzie 430 sierot
i 100 starców, oraz potrzeba było wypłacić pobory 
24 urzędnikom. Z powodu nie wyrównania rachun
ków przez dzierżawców dóbr nie miano gotówki, 
przeto zaciągnięto krótkoterminową pożyczkę. Świa
dek stwierdza, że Bank Wzaj Kredytu pobrał procent 
od pożyczki nie wyższy jak płacono w innych ban
kach.

Następnie przesłuchano b. dyrektora Bankv Zie
mi Polskiej p. Górskiego. Podał on, że w czasie kon
troli stwierdzi! w depozycie brak akcji. Czy dr. Kol- 
njk popełnił (wówczas coś karygodnego świadek nic 
pewnego nie może o tem powiedzieć.

Dziś dalszy ciąg ozprawy.

ARESZTOWANIE B, POSŁA DO SEJMU 
ŚLĄSKIEGO-

KATOWICE, 13. 2. (Pat.). W  dniu dźisiejszym 
z polecenia władz prókuratoisko-sądbwych aresztom 
wany został oyly poseł do sejmu śląskiego Otto Ulitz, 
kierownik „Volksbundu“, obwiniony o udżielenie po
mocy do ucieczki celem uchylenia się od służby woj
skowej.
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DODATEK SPORTOWY „DZIENNIKA LODOWEGO
Cele i drogi sportu robotniczego.

1 Socjaliści od dawna już zw.acali uwagę na 
konieczność wciągnięcia młodzieży do organiza
cji. ydało się im to w pewnym stopniu'. W wielu 
krajach rozwinęły się silne i zdrowe organizacje 
młodzieży socjalistycznej, które wychowują mło
dzieńca na świadomego socjalistę.

Jeżeli jednak porównamy cyfry, jeśli porów 
uamy stan liczebny związków zawodowych, pa*i 1 
politycznych i t. p. ze związkami młodzieży, to 
będziemy musieli ze smutkiem stwierdzić, że o jrnjar 
sowym dopływie młodzieży do socjalizmu nie mo
że być jeszcze mowy.

Powiedzmy sobie prawdę: organizacje mło • 
dzieży, tam nawet, gdzie pracują donrze i maj'ą 
liczne kadry członków, nigdy jeszcze i nigdzie 
nie stały się czemś więcej, jak sektą młodzieży.

Można się ioepnawda pocieszać tern, że ta mło
dzież, która jest u nas, to elita, że najlepsi ludzie 
znajdują się właśnie w socjalistycznych o-gani 
zacjach. To prawda. Ale słaba to pociecha. Socja
lizm nie może w żadnym wypadku zrezygnować 
ze zdobycia mas, a zwłaszcza młodzieży.

Mieć wpływ na masy, wychowywać je, harto
wać do walki, to przecież konieczny warunek 
do osiągnięci? celu wprowadzenia ustroju socja
listycznego.

Skoro więc stwierdzamy że przy dzisiejszych 
metodach pracy wśród młodzieży nie można było 
skupić jej masowo pod czerwonym sztandarem 
to zastanówmy się odrazu, czy1 powodów nie na
leży szukać właśnie w metodach agitacji. Aby 
odpowiedzieć na to pytanie, wystarczy tylko spoj
rzeć na życie. Gdzież siedzi ta młodzież, której nie 
można znaleźć w sekcjacn młodocianych, Zw. Za
wodowych, org. młodz. i t. p .1

Spójrzmy na boiska sportowe. Przecież tani 
spędzają czas tysiącb i dziesiątki tysięcy młodych 
robotników. A droga stamtąd do nas jest trudna, 
i można jej nie znaleźć. Tern f-udńiejsza, że mło
dzież rośnie i <%je w duchowym świecie burżuazjp 
Potem gdy musi zarabiać, gdy przychodzi troska 
o byt, gdy żona i ozieici ,,wiszą na ka-ku“, po
trzeba wskazuje robotnikowi, jego drogę d‘o or
ganizacji, gdzie stanie przy ramienm, swego towa
rzysza.

, Ale o ilez lepiej by było, aby wcześniej ten

I.
proces się odbywał, acy milqcy i świadómy lobo- 
tnik1 już w okresie młodzieńczym stanął w sze
regach walczącego proletarjatu. A uda się to tyl
ko wtedy, gdy złamie się buirżuazyjno- kapitali
styczny wpływ na duszę młodzieży. Nie zdobę
dziemy nigdy mas młodzieży, idąc drogą tylko 
organizacji młodz. socjalistycznej, lub związków 

"zawodowych.
Młodzież można zdobyć przez 3por't. I im prę

dze] będzie sport robotniczy, zupełnie świadomym 
swych celów, tern prędze) klasa robotnicza bę
dzie miała masowy, ruch młodzieży. Spnrt robo
tniczy musi pracować nad zdobyciem i wychowa
niem młodzieży pcoletdrjaJkiej. Oscar Drees — 
przewodniczący sekcji młodzieży' niemieickiego Z. 
R. S. S. — talk mówi o tern zagadnieniu:

Należy starać się, aby: młodzież wychować 
w organizacji sportowej, duchowo, kulturalnie i 
cieleśnie. Nie rekord, a sport masowy'; nie wy
czyn, ui radosne, proste, dla wszystkich dostępne 
ćwiczenia; nie sztuczki, ale to, co w życiu bę
dzie potrzeb nem, — oto nasze hasła.

Tak więc obok zajęć sportowych -muszą — 
jak słusznie zaznacza tow. Drees — kluby robotni
cze prowadzić pracę uświadomienia socjalistyczne
go. Praca ta, wtedy zaś wyda pożądane owoce, 
gdy sport będzie pracował w ścisłej łączności z 
organizacjami młodzieży1 socjalistycznej.

Wreszcie jeszcze jedno. Jeśli będziemyi obser
wować robotnika w klubie sportowym burżuazyj 
nym, to zauważymy, że b często robotnik fizycz
nie ustępuje młodemu „bourgois". Wskutek tego, 
-ryt war z a się ipewien stosunek wyższości fizy
cznej, przenosi Się na teren duchowy, gdzie inteli
gencja i [wykształcenie robią również swoje. Jako 
rezultat otrzymujemy jedno z najbardziej niepo
żądanych uczuć „małowartościowości", niezdolno
ści ''o walki z lepszym^ i „godńiejszym". Uczu
cie to jest hamulcem rozwoju rewolucyjnej myśli 
i zwalczoneńi być może w dńżej mierze przy1 po
mocy sportu -robotniczego.

Młody robotnik- sportowiec staje się bardziej 
ufnym w swoje siły. Opanowanie sweyu ciała, 
może1 być dla niego usunięciem uczucia poddań
stwa.

Wiadomości sportowe.
Stosuneczki w Sławsku.

W dniąch 26, 27, I. i ojdi 1 do '3 II. b. r. ba
wiły w Sławsku wycieczki sekcji narciarskiej 6 
p. lotnicz. pod kierownictwem p. mjr. Lepszego 
i kpt. Niedźwi, skicgo.

Wanrnki śniegowe zwłaszcza w czasie dru
giej wycieczki były aoskonałe Jeden tylko zą-zut 
moglibyśmy .podnieść pod ad-esem schroniska K. 
T. N., a mianowicie: że panuje tam przysłowiowy' 
bałagan.

Wyjeżdżający n. p. ze Lwowa nigdy nie wie, 
czy w scłronisku znajdzie nocieg czy1 też nie.

Sekretarz K. |T. N. stale isię zresztą absentujący, 
nie prowadzi ścisłej ewidencji zamówionych no
clegowi i (wskutek tego w czasie ostatniej wyciecz
ki w amn 2. II. wdelu narciarzy zmuszonych było 
spać na stołach w1 jadalni.

Gospodyni zaś schroniska, p. Błażejowska czy
ni różnorodne eksperymenta wytrzymałoś-ci żołąd
ków sportowców, gotując w brudnej kuchni, ró
żne podejrzane smakołyki.

Co na to K. T. N.?

Dalsze losy ,,Hasmonei“ .
Z wiarygodnych źródeł dowiadujemy się, że 

krążące pogłoski jakoby gracze Hasmonei zamie
rzali wstępywać do irmyćh klubów są bezpodsta
wne. Przejciwnie, w Ły,m samym składzie będzie 
Hasinonea brać udział w rozgrywkach o mistrzo-

W klasyfikacji chyżośd zwyciężył Szyszyło- 
w'icz (Giewont) W klasyfikacji ogólnej zwycię
stwo odniósł również Szyszyłowicz.

ŁÓDŹ.
Sukces robotnikcw na Wamem Zgromadze

niu Ł. O. Z. P. N. Na odbytem Wal nem Zg-oma- 
dzeniu Ł. O. Z. P. N. kiuby robotnicze odniosły 
ładny sukces w postaci ot-zymanych mandatów na 
wiceprezesa Zarządu Ł. O. Z. P. N. tow. Mali
nowskiego, oraz przewodniczącego W. G. D. — 
tow. Lauksa. Na tymże zebraniu został przyję
ty w formie dezyderatu dla przyszłego Zarządu 
wniosek o niep-zyjmowanie do Związku1 klubów1 
fabrycznych.

do przygotowania  
zup i sosów

stwo klasy „A“ i dążyć dó powrotnego uzy
skania miejsca w Lidze.

Z K R AJU .
WARSZAWA.
Sporty zimowe. Zarząd Sportów Zimowych 

W. R. S. K. O. przystąpił, do zorganizowania pier
wszych robotniczych mistrzostw w łyżwiarstwie i 
hockeiju. W najbliższym terminie odbędą się na 
to.-ze W7. T Ł. te zawody z następującym pro
gramem.

Biegi 500 i 1500 mt-., jazda figurowa, oraz 
mecz hockeyowy Sk-a — Marymont.

i Prócz tego mają być zorganizowane zawody 
kobiece.

!vRAKÓW.
Sekcja hockęyowa RKS Legja. Młoda dru

żyna hockcyowa Legji krakowskiej może się po
szczycić już niezłymi sukcesami. Podczas odbywają
cego się Kongresu ZkSS. I. drużyna rozegrała 
dwa mecze: z Makkabi, wynosząc wyrnk 1 : 1, 
iz Wawelem, wyg-jyiwająjd 1 : 0. Życzymy, im dal

szych ^ukoeisów.

t ZAKOPANE.
Z z wody saneczKowe R. K. S. Gewontu. W

ub.egłą niedzielę odbyły1 się w Zakóoanein II. 
zawody saneczkowe, la to-ze z Kalatówek1 do Ku
źnic na dystansie 1863 mt*.

Komunikaty sportowe.
W7 dniu 15. II. 1929 -. w lokalu przy ul, 

Dwe-ruckiego 1. 3, o godz. 19-tej odbędzie się 
posiedzenie Za-ząuu L. R. S. K- O.

Uprasza się o punktualne i niezawodne przy
sypie. Zarząd. >■

' SEKCJA SZACHOWA ruchliwego Rob. KI. 
Sport, już rozpoczęła rozgrywki o mistrzostwo 
członków.

Zgłosiło się 20 szachistów. Dla pia-wczyeh 4 
zwycięzców przygotowano pamiątkowe odznaki.

Z radością witamy rozwój tak szlachetnej roz
rywki wśród rzesz rebotniczyeh.

LW . ROB. SPORT. KOM. OKR. organizuje 
wielki turniej szachowy o robotnicze mistrzostwo 
Lwowa. Wzywa się wszystkich robotników i sekcje 
szachowe przy Związkach Zawód, do zgłaszania 
kandydatów, (pisemnie dr. Seidł, Kochanowskiego 
1. 8, domy PKO, uslnie wtorki i soboty Redakcja 
„Dziennika Ludowego“ od 19—21. Termin zgło
szeń do dnia 1. marca.

SEKCJA KOLARSKA Przypomina się robotni
kom kola“zom, abyi zgłaszali swoje wstąpieniai do- 
Sekcji kola-skiej jaknajrychlej, gdyż zgłaszanie o 
licencje do ^olsk. Związku Tow. Kolarskich upływa 
z dniem 15. III. 1929.

Zgłoszenia przyjmuje sekretarz sekcji „Praca' ,. 
Rynek 8, wtorki i czwartki 19—21 h.

KURS NA SĘDZIÓW GIER SPORTOWYCB: 
organizuje źlarząd Lw. Zw. Okr. Gier Sportowych 
wspólnie o Ośrodkiem W. F. tak dla członków 
klubów, j.ak i osób niezrzeszonych. Zgłoszenier 
im-enne z podaniem daty urodzenia, zawodu, adre
su należy kie-ować do Okręgowego Urzędu W. F, 
i P. W. do dnia 1. marca b- r.

LWOWSKI OKR. ZW. ATLETYCZNY 
donosi, że do zawodów o mistrzostwo OkręgU 
Lwowskiego w podnoszeniu cięża-ów i zapaśnic- 
twie zgłosiły, się następujące kluby: Klub C. A. 
ze Stanisławowa, Sekcja C. A. Sokół I!. Lwów, 
Sekcja C. A. Rob. Klubu Sport, we Lwowie, Tow. 
Gimn. „Łuh“ we Lwowie, Klub C A. im. Zbyszka 
Cyganiewicza we Lwowie.

Ze względu na wielką ilość zgłoszonych za
paśników zawody powyższe, które odbędą się 
w dniach 16— 17. lutego b. ,r. w sali Sokoła IV 
przy1 ul. Łyczakowskiej, zapowiadają się niezwy
kle interesująco, tembardziej, że w poszczególnych 
konkurencjach biorą udział najbardziej znani atleci.

Jako nag-ody zostaną rozdzielone pom;ędzy 
zwycięzców piękne żetony i dyplomy. Podczas 
zawodów przygrywać będzie orkiestra mandolini- 
stów, zaś bilety wstępu celem propagowania tej 
tak zaniedbanej gałęzi sportu zostały ustalone bar
dzo nisko.
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W strząsający wypadeti śmierci dz echs w  płomieniach.Łańcuch prasowy
z  okazji 10-cio lecia.

Wezwany składa zł. 1 0 '-  i wzywa do złożenia 
takiej samej kwoty dr. Melzera Natana, dr. Rzadkiego 
Aleksandra, dr. Fraenkla Hermana i dr. Wiesnera.

Dr. Singer Ludwik

Na Wezwanie tow. Adeli Walczakowej składam 
5 zl. > wzywam również do złożenia takiej samej 
ikiwoty następujących tow .: Dr. Samuela Syropa, Dr. 
Salamona Schorra; kolejarzy: Kazimierza Pręd- 
kidwiqza, Kazimierza Drotlena, Sebastiana Kwintow- 
Jskreigo, 'Leona Welkera, dyrektora Kasy Chorych, 
Srokę 'prac. Kasy chorych w Starym SamDorze, 
Braliinera Dawida, kierownika Kasy chorych w Sta- 
ijy,m Samborze. ' K. Stompe.

J\Cowinu z  dnia.
Lwów, dnia 14 lutego 1929 r. 

z a c z a d z e n ie  r o d z in y  p r z y  u l  r a p p a -
*>ORTA. Wczoraj o godzinie 3-eiej po pómooy wez- 
Wano Pogotowie rat. do realności przy tej ulicy pod 
1. 7, gdzie rodzina Ranfussów, złożona z trzech osób. 
ulegio ciężkiemu zaczadzeniu gazem węglowym. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy pozostawiono ich pod 
opieką sąsiadów.

TEkORYśCl U. O. W- ZMIENIAJĄ NAZWĘ JED- 
|NF,J Z ULIC. Pizy ul. Wyspiańskiego mieszkała 
Olga BasaraooWa, która będąc przed kilku laty aresz
towaną za [szpiegostwo, popełniła samobójstwo w 
aresztach 'policyjnych. Wczoraj w nocy, jako w rocz
nicę jej [śmierci, (członkowie [J O. W . zdjęli orienta
cyjną tablicę z napisem ul. Wyspiańskiego a na to 
(miejsce przybyli tekturę żółtego koloru z napisem 
wykonanym farhą niebieskiego koloru ,,Ulica Olgi Ba- 
^arabow-ej".

Powiadomiona o tem policja zarządziła zdjęcia tej 
tablicy. Sprawców tej przemiany nie zdołano na ra
jzie odszukać.

ZR NIEOCZYSZCZflNIE CHODNIKÓW o- 
skarżono wczoraj Joachima Katza, właścideła real
ności przy ul. Bóżniczy 26 i Moz-esa Steińkaufa, 
oaaz S-miu innych kamieniczników. Pomimo sza
lejącej drożyzny wpłynęło mało skarg na paskmzy, 
gdyż tylko 5 -c ił z nich znalazło się w zaciskach 
policyjnych. Po zatem oska-żono sporo osób za 
różne przewinienia.

STRZAŁ Z FLOBERTU ARGUMENTEM W  
KŁÓTNI. Wczoraj doniesiono policji o zabójstwie 
dokonanem w pracowni krawieckiej p. Strzeleckie
go przy1 ul. Szpitalne] 1. 1. Okazało się jednak, że 
sprawa nie przedstawiała się tak groźnie. Usta
lono bowiem, że jeden z zatrutihionylch tam cze
ladników został tylko zraniony lekko w rękę przez 
swego kolegę, ktonj w czasie kłótni strzelił z flo- 
tjeirtu'. Popędliwy młodzieniec będzie jednak odpo
wiadać przed sądem.

RABUNEK TOREBKI NA ULICY. Cesia Herme- 
Ijnówna, zam. przy ul Gazowej 1. 6, doniosła policji, 
że wczoraj popołudniu gdy przechodziła ulicą Szpital
ną jakiś Tzezimjeszek wyrwał jej z rątt czarną to
rebkę i zbiegł W  zrabowanej torebce znajdowało 
-się 180 ,zł. i 20 dolarów.

KRADZIEŻ KONI jWRAZ Z WOZEM. Alfred 
Bugzkawski, woźnica, zajęty w firmie Rewuoki i 
uerdadki, wlczoraj przywiózł drzewo do realności przy 
ul. Małej l. 2. W  (czasie znoszenia opału do piwnicy 
Jakiś zućhwały złodziej skradł pozostawione konie bez 
dozortu1 wiraż z wozem ciężarowym. Skradzione konie 
•tyły maści gniade

CZYJ KON? Na pi. Solskich przytrzymano błą
kającego się konia, maści gniadej. Bezdomnego ,,włó
częgę ‘ oddiano pod opiekę miejskiemu komisarjatowi 
II-ciej ozietnigy. '

ARESZTOWANIA I KRADZIEŻE. Silber Leist, 
Właściciel sklepu korzennego przy ul. Słonecznej 1. 4, 
oukru, wartości 170 zl., z Wozu stojącego przed 
(doniósł policji, /ze jakiś nicpoń skradł mu worek 
oukru wartości 170 zł. z Wozu stojącego przed 
(sklepem,.

Nieproszony gość dostał się dó mieszkania Aleks. 
Horowitza przy ul. Rezźnickiej l, 17, skąd skradł kilko 
jnetrów „sztruksu", oraz pewną ilość bielizny, nie
ustalonej na |razie wartości.

Józef Pełepka został aresztowany za kradzież 
pjakjetu z podwiązkami, wartość' 210 zł.

W strząsa jący  wypadek śmierci dziecka 
w p łom ien iach  (zdarzył się w czoraj w  re a l
n o ści jtrzy ul. św. Łazarza 18. 'Mieszka lam  
wdowa j )0 j)osle;runkow ym  K atarzyna S h a - 
c-hlowra, m a ją ca  cz lcro lc ln i ego syna i Avu- 
'ketnią có rk ę  M arję. W czora j o godzinie 7-e j 
ran o  wysizla ona do m iasta  w  tóełajch za- 
rohkowytch, zapaliw szy w ku oh n i, aby blyło' 
ciep ło  w7 aniełsiźkaniu. O ^jodz. 9 - łój1 sąsie- 
Idzi asłyszel i przeraźliw y krzyk  dzieci. Gdy 
wyważyli fdirzwj m ieszkania u jrzeli ze zgro
zą, iż u b ran ie  hi a dziew czynce pali się. M im o

Wiadomości z kraju.
NAPAD RABUNKOWY W  JAROSŁAWIU.

Onegdaj w południe niewyśledzony na razie spra
wca, uzb-ojony w rewolwer, wszedł do mieszkania 
Kata-zyny Mag i, zam. na, irzedmiesdu Dolneżań- 
skićm w ja-osławiu i pod groźbą użycia broni, za
biał jej 30 zł. w gotówce i weksel na 100 do- 
la-ów. Z łupem tym rabuś zbiegł nieściqany.

NADKOMISARZ Z GŁ. KOMENDY POLICJI 
PRZEMYTNIKIEM. Na stacji g-anicznej Dziedzice, 
st-aż graniczna zatrzymała nadkomisarza Laxa 
z gł. komendy policji państw, za nielegalne prze
wożenie jedwabiu z zagranicy. Nadkomisarz Lax 
odkomenderowany był na specjalne kursy policyjne 
do Wiednia i co tydzień przyjeżdżał do War
szawy . ;

DOSZUKIWANIA NAFTY W POW. RZE
SZOWSKIM. Na terenie ipow. rzeszowskiego, w 
Chmielniku, po długich poszukiwaniach dowie-cono 
się już pierwszych zjawisk nafty, a to gazów ziem
nych i pierwszych, choć słabych strug ropy. O ile 
dalsze w.e-cenia dadzą dodatnie rezultaty, to po
wstanie nowy przemysł nafciany, zapoczęty przez 
drobnych rolników, właścicieli tamtejszych gospo
darstw. | 1 i 1 1

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO-

Czwartek o 7*30 „Tylko ty".
Piątek o 7‘30 „Broadway".
Sobota o 3-ciej j>op. „Marja Stuart".

—O—
r e p e r t u a r  t e a t r u  m a ł e g o .

Sobota o 7'30 „Murzyn Warszawski".
— o —

Z TEATRÓW MIEJSKICH. Dziś W Teatrze Wiel
kim obowiązuje 50 pi-ocent zniżki na przedstawienie 
operetki W . Kolio „Tylko Ty".

Nad realizacją sceniczną „Borysa Godunowa" któ- 
tego odtworzy wybitny śpiewak naszej opery p. Płoń
ski pracuje znakomity reżyser >,cen zagranicznych 
A. Ułuchanów i kapelmistrz J. Leszczyński.

Na sobotnie przedstawienie popołudniowe dla 
młodzieży szkolnej, daje Teatr Wielki tragedję Fr. 
Schillera „Marja Stuart" z niezrównaną wykonaw
czynią tytułowej postaci p. Barwińską Początek o 
godz 3-ciej (popoł. Bilety wcześniej do nabycia w 
ptryw. gtmn. im. Joraana przy ul. Mikołaj* 16.

W  TEATRZE MAŁYM rozpoczyna swoją dzia
łalność Teatr /Miejski w sobotę, 16. b. m. wyborną 
komedją A. Słonimskiego: „Murzyn Warszawski",
którą przyrotowuje reżyser Rasiński kreując zarazem 
główhą rolę (w1 sztuce.

i

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Carewicz", Zapolskiej — Iwian 

petrowicz. i
MARYSIEŃKA: „Carewicz", Zapolskiej — Iwan 

PetroWicz.
APOLLO: Iwan Mczżuchin jako „Tajny Kurjer". 
LEW : „Romans Panny Opolskiej". 
COLOSSEUM: „Dramat w  Moulin Rouge". 
PAŁACE: „Grobowiec Wielkiej miłości". 
FATAMORGANA: „Kobiety na śliskiej drooze". 
CASINO: „Harold Lloyd1, nicDor-ezek". 
GRAŻYNA: „W iera Mircewa".
CHIMERA: „Robert i Bertrand"
PASAŻ: Harry Pelt „Panika".
LUNA: „Karkołomny pościgi.
PAN: „Człowiek z autem".
OAZA: „Błękitne noce".

1 UCIECHA: „Cassanova".

natychm iastow ego ugaszenia płom ieni na 
migszjozęsnein dziecku zm arło ono w skutek 
doznanych popielcźeń. Chłopczyk n a  szczę
ście nie dozn a1 obrażeń, ze ,slów jeg o  wy* 
snika] iż siostrzyczka baw iła się żarzącieimi 
w ęglam i w yjętem i z kuchni, azein ,spow o
d ow ała 'zapalenie się ubranka. Zwłoki dziec
ka n a polecenie lekarza m iejsk iego  dlr. W err 
tnickiego odstaw iono do Instytutu1 medyicy- 
u y  sądow ej, p o lic ja  zaś zarządziła d och o
dzenia w  tej spraw ie. ‘

—o—

Brak wody wc Lwowie.
W skutek olbrzym ich m rozów w* ostat

n ich  dniach  w w ielu rea ln o ściach  [zama
rzły  przewody w odociągow e, tak, że duża 
/część rzeszy lok atorsk ie j pozbaw iona zo
stała wody. P raw ie  w e w szystkich d om ach  
odczuwa się dotkliw ie je j  b ra k  W  w iększo
ści w ypadków  stan pod tym wiźględein je s t  
tego rod zaju , że albo całe kam ienice pozba
w ione są wody, albo z n a jd u je  się. ona zale
dw ie, u jed nego lub dw óch m ieszkańców  r e 
alności.

Poniew aż ci, któajzy n ic ucierpieli de
fektu przew odów  wodo/ci ągowyteh z różnych 
względów nie ch cą  dopu ścić w spółlokato- 
ró w  dom u do korzystania z fnu kej onu ją -  
cych  w odociągów , zachodzi kon jelczu ość, a- 
żehy odnośne czynniki spraw ą tą za ję ły  się 
bezzw łocznie i w ydały odpowiednie zarzą
dzenia w tym  kierunku.

N ie potrzeba ch y b a dodaw ać, że zarzą
dzenie lo je s t  n ieciorpiące zwłoki z<- wzglę
du n a  o lbrzym ie znaczenie wody w  rodzien- 
neln życiu człow ieka.

Drzewo do nabycia baz ograniczeń.
D y re k c ja  1 asów  nnuslw ow ycli kom uni

k u je  :
D y rek c ja  L asów  P aństw ow ych posiać 

da na Skład nicy  Państw ow ej we Lw ow ie ul. 
G ródecka 103, drewno opałow e budow ę i 
sp rzed a je  w  drobnej sprzedaży po cen ie  96 
zL za jeden  sąg (4 m. p .)  około  1900  kg 
logo skład za gotów kę.

F u n k cjo n arjn sze : państw ow i otrzym ują 
drew na n a  6 rat. m iesięcznych.

Wykłady Uniwersytetu Ludowegc
i T .  U. R. we Lwowie.

Czwartek, 14. bm. godz. 7-ma Wlecz, Zw. Zew. 
Metalowców, Orr.iiańSKa 31/1, tow. M. Hankiewicz: 
„Socjalizm a państwo" z dyskusją.

Czwartek, 14. bm. godz. 7-ma wlecz., Lw. urg. 
Młodz. T. U. R., Rynek 8/1, tow . WŁ Kwiatea: „Zna
czenie robotniczych związków MiodZjeży" z puzeiroc2 .

Piątek, 15. bm. godz. 7-ma punktualnie, lokal 
Umrw. Ludowego, Bourtarda 5, Kurs historji walk 
społecznych.

Zapowiedziane na sobotę, 16. bm. odczyty W Zw. 
Zaw Pracowników Gminnych p. t. „Rewolucja tran 
•guSka" i w  Zw. Zaw7. Kaflarzh p. t. „Egipt, krai crdów 
starożytności" z powodu niemożności opalenie sali 
nic odbędzr się.

Org. Ml. Rob. T. U. R.
Sekcja kółka dramatycznego, Org. Mł. TUR 

I-go Koła im. Ign. Daszyńskiego, urządza dnia 
17. lutego, w sali Rady Związków Zawodowych 
(dawny ,,U1“) przy ul. Ossolińskich 10, wieczór 
inauguracyjny z następującym programem:

1) Słowo wstępne wygłosi tow. Ertnieh.
2) Występ koła mandólinistów.
3) 4 sketsche.*
4) Solo skrzypcowe.
5) SzG-eg niespodzianek,
Początek o godz. 18.30 (6.30 wieiz.) Nie v/ąt- 

pinui, że cały robotniczy Lwów poprze pierwszą 
imp-ezę tegc rodzaju, kółka dramatycznego Org. 
Mł. TUR.
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2  rnthu zawodowego.
ZWIĄZEK ROBOTNIKOW BUDOWLANYCH 

W  POLSCE (Oddział Kaflarzy -  Lwów) zawiadamia, 
że dnia 17. 'utego o godz. łO-tej przedpołudniem 
w sal: własnej przg itl. Zielonej 7 odbędzie się 

ZWYCZAJNE DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
z następującym porządkiem dziennym1:

1) odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
zebrania

2) Sprawozdanie Zairządu.
3) Sprawozdanie kasowe.
4) Sprawozdanie Komisji rewizyjviej i udziele- 

uu: absolutorjum ustępującemu Zairząoowi.
5) Wybór nowego Zarządu.
6) W m oi'
W  razie małej iiości członków i o w u ż  wymienione 

zebranie z tyn. samym, porządkiem odoędzie się o 
godz. 11-tej bez względu na ilość członków1.

Zarząd1.

Komunikaty,
PODZIĘKOWANIE. Zarząd Org. Młodz. T.U.R. 

I. Kola im Ign. Daszyńskiego składa serdeczne po- 
diziękowanie tow. dr. M. Jonasowi za ofiarowanie 
książek bibliotece Kota.

( Za Zarząd:
Le.aeJdaP., sekr. W- Fota, przew.

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S. odbędzie 
się we czwartek 14. bm. w lokalu Sykstuska 21/11 
o gouz. 7-ej wieczdi. — Sprawy bardzo ważne. —  
Uprasza się cały Za.ząd o niezawodne prybycie 

i. Muszka Drobutowa.

DO KOBIET PRACUJĄCYCH W PRZEMYŚLE 
ARTYSTYCZNYM I DOMOWYM. Komitet Wystawy 
pracy kobiet w Poznaniu (sekcja artystyczna i ba- 
łgairowa) ^uprasza panie pracujące w1 przemyśle arty
stycznym oraz W przemyśle domowym (jak tryko- 
Ijarstwo, kwiaciarstwo, bieliźniarstwo), które pragną 
Wziąć udział w* Wystawie względnie zbyć swoje wy
roby, celem omówienia i uzgodnienia różnych kwestji 
z Wystawą związanych, no posiedzenie, które od
pędzie się W piątek, 15 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w gmachu Województwa, I. p. 1

LWOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE. Po
siedzenie naukowe odbędzie się dn. 15. b. m o godz. 
6-tej wieczorem w sali|Polikliniki ul. Ljjndćjgo 5 z na
stępującym porządkiem dziennym: 1) Wybór zastępcy 
ppdśkarbieyo; 2) Dr. S. Oberlaimer: Przypadki po 
Wycięciu nerki z powodu wodonercza, roponercza i 
gruźlicy (pokaz): 3) Dr. H. Mierzecki: Znamię bar
wikowe (naevus pigmentosus, pokaz); 4) Doc. H. Hi- 
kirowicz Sprawa |rdzeniowego znieczulenia w cni- 
rdigji (wykład); 5) Dr. K. Wiślański: O znieczuleniu 
tropokokainą w ginekolcfgji i położnictwie (wyalad).

ODCZYT. W  piątek, 15. bm. wygłosi prof. Mach- 
niewicz o godz. 6-tej Wieczorem w sali Stowarzyszenia 
IZimoriuWiczia il|7 pdiczyt o podręcznikach: „Kraj lat dzie- 
KSnngch" i „Będziem Polakami" J. Balickiego i St. 
Majkowskiego — Po referacie dyskusja. —- Wstęp 
wolny.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ZW. 
MUZYKOW-PEDa GOGÓW odbędzie się 17. lutego o 
godz. t0 ‘30 przed poi. w małej sali Tow1. Muzycznego.

ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA z listopada 
.1918 r. iwydaje członkom Związku w lokalu własnym 
ul Rntowskiego 11 /II bezpłatnie gorącą herbatę od 
godz. 9 rano do 20 wieczór aż do odwołania.

,SCENA POLSKA", organ Zw. Artystów1 Scen 
'.Polskich w IV zeszycie zawiera: 'j

Stary aktor: Dobra i niedobra publiczność; A. Za 
górski: Po |kresuach ołówka; Autor i aktor (Ankie
ta): I-J Stanisław Milaszeiwski, II. Kazimierz Wroczyń
ski, J. .Fruhling: O kontakt aktora z zagranicą; * * * :  
WiosKi „Faust"; Coąuelin: Aktor i jrola; * * * :  Krytyk 
W teatrze; J. Lewiakowski: Instrumenty Perkusyjne; 
R. Strauss: Kryzys teatralny;; * * * :  Scena a reformy 
Społeczne; H. N.: Groteska W kostjumie; * * * :  Instytut 
dekoracji teatralnej; Kronika; Bibljograria; SpraWyi 
Z. A. S. P.

WZYWAM dzieci niżej w'ymjen1onydh, które uyły 
zapisane na „Gwiazdkę" a nieotrzymały swoich darów 
Dy zeeneiały się zgłaszać codziennie od1 godz 8-ej 
do 9-ej rano i od godz. 5-ej do 6-ej wieczór przy ul. 
Szeptyckiej 1. 7, I. p. (lewy ganek) u tow. Drobuto- 
wej do dinia 20. lutego włącznie, mianowicie: Gun- 
czyńska, Wabicka, Hawryszko, Zubel, Górnik; Iwań- 
czuk, Łogocki, Bała. Świdżiński, ^omaszko; Fecuuk 
Hryczuk.

W  razie nie odebrania, dary będą rozdane sie
rotom.

W SOBOTĘ, dnia 16. hm. o godz. 8-ej wieczór 
odbędzie się w sali Kasyna i Koła Literacko-Artyst. 
Koncert ,,Echa-Maeierzy" pod 'kierownictwem dyr.
Jana Rangla.

K ]  O G Ł O S Z E N IA .

KOGUTEK
y u s u w a h ą j u p o r c z y w s z y

I  B O L  G Ł O W Y
i. ■..c . - A

Magistrat król. woln. miasta J a w o r o w a
(Wschodnia Małopolska) 

rozpisuje

K O N K U R S
na posadę kierownika elektrowni miejskiej.
Warunki według umowy. Reflektanci zechcą prze
dłożyć dokumenty kwalifikacyjne i curriculum ntae. 
Podania wnosić do 20 b. m. —  Posada do objęcia 

od 1. marca 1929 r.

DZIECI M IASTA
są anern lenne. 

Niedostateczna ilość p e
wnych składników w krwi 

pow oduje anemję.

jest wzm acniającym  krwio
twórczym środkiem leczą
cym osłabienie i błędnicę. 

S p rze d a ją  apteki 
I d ro g e rje .

L E W  TROCKI

p r a w d a
o Rosji Sowieckiej

Cena 1 5  2Z1.

Sądy Pracy
Cena 2*10

poleca

Księgarnia Łuoowo
Lwów, 

S z a j n o c h y  2~

Księgarnia hudoura, Szajnoc
poleca następujące książki:

Kodeks pracy (zbiór najnow. rozp.) 
Umowa o pracą pracowników umysł. 

„ „ ,  robotników . . .
Sądy pracy .........................................
Ochrona pracy w Polsce 
Frankow ska; Ubezp. na wypadek

choroby ..........................................
K rahelska: Praea dzieci i młodoc. 
Regulamin czynności kas chorych . 
Kopani; ie w ic z : Ubezpieczenie pra

cowników umysł..............................
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

socjalist..............................................
Hausner: Listopad 1918 . . . .
Leopolita: Czwarta brygada masze

ruje ...................................................
Daszyński: Pamiętniki I i II t. . 
Króliński: Dzieje narodn polskiego 
Niedziałkowski: Teoija i oraktyka

socjalizm u .....................................
Kropotkin: Wielka rewolucja franc. 
Czapiński: U źródeł bolszewizmu . 
Porczak: Walka o demokrację . .

—  Religja a polityka . . . .  
Księga pamiątkowa P. P. S. . . . 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. 
Daniłowski: Bandyci z P. P. S. . 
Kalendarzyk mrodego robotnika .
Polski sport ro b o tn ic z y .....................
S ztelnerow a: Młodzież robotnicza

w A u s t r j i .....................................
Siwik: W  walce o prawdę . . .

Z ł. 16  —
n 3  —
w 2 '40
» 2-40
y> 1 —

J9 — *70

» 2-50
77 r —

79 1-50

Jf 1-60
77 1-60

r> 1-20
w 16 —
V 1-50

n 5 —
7-60

n — •45
79

3 —
n — •70
Ti 3-50
7 2 —
17 2 ‘50
V — •70
77 — •80

r> 1 —
y> 8 —

. T ro c k i: Prawda o Rosji Sowieckiej 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  
K o rn iłow icz: Akcja społeczno-kult.

w górnictwie aug...........................
M arks: Manifest komunistyczny .
Mehring: Karol M a rk s ...................
Kolski: Manifest komunistyczny . 
Plechanow: Podstawowe zagadnie

nia m ark sizm u ............................
Bucharin: Teorja materjalizma hist. 
Beer: Historja powszechna socjali

zmu (5 to m ó w )............................
Kautsky: Rewolucja proletarjacka

i jej program ................................
Fabierkiew icz: Rosja współczesna 
B a u e r : Bolszewizm czy socjalna

d em o k racja?.................................
S in c la ir: Nazywają mię cieślą . . 
Z o la : Germinal ............................

—  Va b a n ą u e ............................
Hausnerowa: Zielone okiennice . . 
T. Rechniewski: Polska podziemna 
Conrad : Nostromo (2 tomy) . . . 
Gąsiorowski. Czarny generał - . 
Bandrow ski: L e n o r a .......................

—  Tadeusz.....................................
B o je r : Wcielenie Andrzeja Bergeta 
M ardrus: Matka i syn . . .
R a o rt: Na k aru zelu .......................
Dąbrowska : U półuocnyoh sąsiadów 
Olechowski: W ód z............................

Zł 1 5 '—
n 1 2  —

f f 3 —

n — ’30
7-50

» — *50

» 2*40

7) 8 ’ —

Ti 9 ‘—

n

79

6 * —  
5*50

77 1 —

Ti 3 —
79 3*—
n 2*40

9 f 3*—
n 4*—
77 18 —

77
9 —

V 10-—
77 10*—

79
5 ’60

77 5*80
Ti 5*—
77 3*80
W 9.50

C ' ( l O ł  1 Wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
• p() fej-onice 5 5  gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 

?jfonia zwykłe za słowo 8 gr., knpno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/0 drożej, sagr. o 50% .

ilettaktot tKtpowieÓ-ialiiyi STA C iiSŁA W  LAUDA — D ru k . bud. Spótdz, Tow . W yd. Lw ów . ul. L\ Sap ieh y  ffiZ. — T e ł. 496.
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